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R O Z M A t T  O Ś C I .
W  Czwartek. N r0‘ lÓ * 10. Lutego i&ao

D o b r o c z y n t i o ó ć .

D ł u g o  ezł»h i y i j e  w  dzikości  i  w  b ł ę d z i e  
N i e  sło j l  ał natnry p r a w e .

W r o d z o n e  czncia tłumiła w  nim s ł a w a ,
A or ę ż  ś m i e m  n a r z ę d z i e  
T o p i ł  c z ł o w i e k  w  s er c a  człeka.
W t y r e  bły sł o  świ at ł o zdaleka 
J  iedna z  niebi ane k grona 
N ę d z ą  l udzi  r o c z c z n l o n a ,
N a  zi emski e spuszcza się Kraie,  
o y p i e  s zc zęśc ie  z p e ł n or o g a .

P r z e d  i ey  o bl i cz em pi erz cha d zi ko ść  sroga 
Ka żd y ią ^óstwera u z n i i e .

Kturaż  to * b o g i ń  z s t ę po i e  na z i e m i ę ?
J e y  czł onk i  biał a i . h  ś ni eg  hryi e sz ata ,
Sama w z r ok  mi ły  rzuca w pr zest rze ń świata,  
J e y  p r zy yś ci em JndzKie n z ac ni on e p l e w i e ;  
Sk ro mn y  f i o ł e k  ozJ abi a  iey skronie,
Oł i ar y  łosn pieśei  na swym ł onie .
O d  głc i iney  % wstrętem uci eka p o c h w a ł y ,  

Cel em i e y  wsparci a swiijt e*ły.
J a ki e ż  ma i m i ę ?  P a d n v i c i e  na t w a r z e ,

Jest  ro d o b r o c zy nn o ść  święta ,
W  mi lcze ni u , d zi eł em l nd zk ós c i  znięta. 
G d z i e ż  ron Ka pł anów,  g d z i e ż  są i e y  oł tarze? 

Choć dla świata wszy stko d zi ał a ,
P r ó ż n a  ią n ie  m&mi chwata ,
A g d y  n ie szc zęść  pęta k r n s z y ,

N a g r o d y  c zyn u szuka w  nę dz ny c h dnszy.
H.ie ma oł taraów , ta wspaniałość p i o żn a,  

S k r o m n e y  b o g i n i , nie mami 
N a  każdym mieyscn u wi el bi ać  ią m o ż n a ,  
P r z y i m n i e  dary z l an e  w d z i ę c z n y c h  łzami.  
Cnota z nią w i e c z n y m  w ę z ł e m  skoiarzona 

T .  w i ey  sercu ozułośe budzi  ,
C n o ty  to d z i e ł e m ,  ż e  wspomaga ludzi .

C hoc iaż  z w y c i ę z c ó w  imiona 
W n s t a c h  s t ug ę bn e y brzmią c h w a ł y .

Choć- ich świat  wi el bi ,  z dnmi ał y  , 
i Jcb rocz ynnos ei a  Iza n ę dz y  o t a r t a ,

W i ę C e y  warta*
. N i i l i  imi e ó o h a t y r a ,

K t ó r e g o  umysł  z b y t  dziki  
Z g r o z ę  w c y L y  r oz poś c ie r a.

C h o ć  mu w s p ó ł c z e ś n i  stawiała po mni ki

S r o g i  ozas p r ę d k o  i ę zwała;
L e c z  pomnik w s e r c a  wyryty. ,  

P r z e w y ż s z a  w b it wa ch zyskane zaszozyty 
J  d o b r c o z y ń a j  stawę na w i e k i  ostała.

S . J . .  l i ,

O Wzdęciu Bydła rogategu i Owiec
Częstokroć się wy dar zai *  p r z y p a d k i ,  że 

b y d ł o  royate i o w c e  gi ną różnemi czasami p o  
wsi ach ni p a r ci e  wi at rów , pomimo p o s p o l i t e ­
g o  w  tey m i e r ze  u ż y w a n e g o  r a t u n k u ,  
p r z e t o  sądzę,  Że opi sani e tey c h o r o b y  , w r az  
z  przyc. yn*mi  o n e y ż e ,  t u d z i e ż  n i e om y ln e mi  
sp o s o b a n i ,  tai  z a p o b i e ż e n i a ,  jako te ż  i  r at o­
w a ni e  b  clła , stanie się a ż yt e c z n e m .

B y l ł o . z w y k ł o  r ózne mi  czasami n u t ę  c h o '  
r o b ę  z a j a d a ć , i tak n a p r z ó d ' n a  w i o s n ę ,  g d y  
* paszy  z i m o w e y ,  p r z e c h o d z i  na l e t n i ę  i  u p i * .  
g n i o n e y  po zi mi e dopadnie t r a w v ,  w  i e s i e n i ,  
g d y  się i,a śc i erni ą pas.e i ł ak omo ob i e  się 
z boża ,  które spada pr zy  z b i o r z e  i potem scho-

Jj i .  B e z w z g l ę d n i e  zaś na p o t ę  roku,  g d y  a l b o  
czasie mglistym , l ub w czasie u l e w  b y d ł o  

się na c zc zo  i nie po jo ne wypędza,  to w te d y  z w i­
n y  gospodar za no tę cnorobę z apa da,  Inb g d y  
za j edne m razem zgł odn iał emu  b yd lę c iu  w ż ł o ­
by  ł ub iosła nat ł oc zy  się trawy w i i g o t n e y  i 
z i e j o n e y  l u b  k o n i c z y n y  i potem się n a p ó j ,  a 
c o  bywa  win,- c z e l a d z i ,  l a b  też n e y c z ę s c i e y  
ps Stacha,  g d y  n i e d b a l e ' i  b e z  u wa gi  t r zod ę 
na z i el oną trawę w y p ę d z a ,  poz wal a mu się 
d o w o l i  obj eść  k o n i c z y n y  i z b o ż a  w t rawi e i  
zaraz g o  p o j , a potem na b yd ł o  nie  nważa 
i w t e n c z a s ,  k ie dy  by j e s z c z e  uratowane b y d ż  
m o g ł o ,  o c hor obi e  i e g o  nre donosi  tylno k i e ­
dy z g in ę ł o,  mówi ąc  t y l k o ,  ż e ta k r o 4 a, lub 
ten w ó ł ,  nagle  p ad ł  i zdee h a na zapytanie z  
cz ego ,  z w y c z a y n i e  „  B ó g  to w ie  “  ‘ odpowiada.  

B y d ł o  w po cz ąt ka ch tey  c h o r o b y ,  po 
P o l s k n r  w z d ę c i e  ł u b  o d ę c i e  po  N i e ­
m i e c k u :  T r e m m e ł s n c h t P s d d e  po Ł ac i ni e  
E m p h / s e c a a  *  p e  Rusku pod naz wi ski em 
p  a s k n d n k a  z n a n e y ,  stoi  z  poezątkn z 
wz ni es i oną  w górę g ł o w ę ,  staie a l b o1 bl isko 
ż ł o b u ,  ł u b  _*dto o d d a l o n e ,  po te m z a c z y ­



n a b y d z  n ie spo ko yn ei n dottaie n ó g  drzączki  
i  p l ą c z e  n i e m i ,  pysK często ot wi era  i  pozi e-  
w a ,  n ie kt ór e bydlęta wstaią a 'bo bladną s i ę ,  
i n n e  p o  n a y w i ę k s z e y  c zęści  l e ż ą ,  a i nn e  sto- 
i ą , to j e s t :  iak ż oł ądek w i ę c e y  a l b o m n i e y  
z n a j d z i e  sie b y dz  pe łny m W t y c h  poznahach 
b rz uc h  z n a c zn i e  podrastf. okrągl i  się i n a d y ­
ma. Z  l e w e y  strony ( stoiąc za b/dlęoi^m ) 
n c y w i ę ę e y  się to daie w i d ż cć  g d y  się to 
d z i e j e ,  b y d l e  zdaie się wpadać w przestrach,  
stęka gł ośno i na j edną or az  na drugą stro.ię 
brzucha spogląda , aż naresscie wyrasta j»k 
b ec zka  i z w y k l e  apop le sy a , kończy.  bydlęcia  
ż i er pi eni a.

P r z y c z y n ą  tey c h o ro by  S z j c ż u ą  jfest kis- 
n i e n i e  rośl in w wodni ste  soki  ob f i t ui ą cy c h, 
w  ż oł ąd ku  b y d l ę c i a ,  a p r z e z  r0 sie g a z  
k w a s u  w ę g l o w e g o  ( g  s ■cidęys oarboni- 
cum ) w w i e l k i e y  i lości  oddzi el a  i tak w i e l ­
ki e  sp ra wui e  w z d ę c i e  żoł ądka i kiszek bydlę* 
c y c h ,  iż  a l t  o drażniąc  g wa łt ow ni *  n e r w y  
spra wi ą w p o m i e n i o n y c h  częściach z j a ł e n i e ,  
a potem g a n g r e n ę  z p r o wa d za  , j l b o  też , c c  
się n ay c zę sc i ey  w yd ar z ać  z w y k ł o  , pyzyległe 
tymż e części om naczyni a krwi ste  prziciskaiąc 
k r e w  do tnózgn p ę d z i ,  p r z e p e ł n i a  g o  i  zrzą­
dza a p o p l e s y i ę .

D o  tychczas prócz tylu na te  chorobę
r o z l i c z n y c h  u ży wan ych lekarstw ( d o  k tór ych,  
Ze r żn ię c ie  paskudnika z oczóp  ̂ b ydl ęc ia  na­
l eż y  ) nayshuteczni eyszemi  się ok ar ał yt

1. K awał ek  sera s t a re go ,  wpcfcnięty b y ­
d lęc iu  w g a r d ł o ,  i p r zep ęd za ni e  bydl ęci a.

2. O pe ra cyn  za pomocą T r o y k a r u  czyl i  
T r o k a r n  * )  Jest  to płaski sztyl eci k z rękoi-  
scą bl isko 6 calów W i e d e ń s k i c h  dłngi ,  w p o ­
c h e w k ę  żel azną p o dz iur kow aną  o p r a w n y ,  a
którym to sztylecikiem przebi ja  się i o i ą d e k
z l e w e y  strony ( s t r o n ę  z tyłu od b ydl ęc ia
u w a ż a w s z y )  mi ędzy ostatnim z i ob re m i k ł ę ­
bem. <■

T e n  sztyl eci k natychmiast  w yi mni e s i ę ,  
a pochewki ,  się zostawia p i l n n i ą c ,  a ż eb y się 
wi at r  g w a ł t o w n i e  nie  w y d o b y w a ł  ale tylko 
p o w o l i ,  p o c h e w k ę  tę nal eży  mocno t r z y m a ć ,  
aby żołądek sciskaiąc s i ę ,  on ey  niew 'pchnął.  
W  ten czas to jak wiatry wyidą i b rzue h o- 
p a d n i e ,  rnrka owa ma b y d z  natychmiast wy- 
c i ą g n i o u a ,  rana ,ni zawiązaną ani smarowaną 
g d y ż  się sama zagoi .

3 . B ar d zo  sk utec zn y i n ie  omy lny  sposob 
iest w apn o n i e g a s z o n e ,  na w ęg l a c h  p a l o n e ,

g d y  się rospal i  j e s z c z e  go rą ce  t ł uc z e  się n i e  
b ar dco miałko i pr ęd ko w b ut el e cz k i  szklan- 
n e  lub g l i n i a n e  w sy p u i e  s i ę ,  d ob rz e  c z o p ­
kiem zatkawszy i o b w i ą z a w s z y ,  p ę c h e r z e m  
l ub  ż y w i c ą  z a la w sz y  wa pu o to c h o w a ć  od 
po tr ze by .  W c z a s i e  c h or oby  na j edną sztukę 
b i e r z e  się ł y ż e c z k a  d eb ra  od k a w y ,  w s y p u i e  
się w n a c z y n i e  i nal ewa  kwartą c i e p ł e y  w o ­
d y ,  miecza się i w l e w a  chorni ącemn b y d l ę c i a  
w g a r d ł o ,  W  kilka minut s a z w y c z a y  w z d ę c i e  
znika z u p e ł n i e  bo  w apn o w c i ą g a  w  s i ebi e 
w z m i a n k o w a n e  p o w i e t r z e .  N i e  mi ał oby 
do kwandransa zniknąć  z u p e ł n i e ,  tedy należy- 
d o zę  p o w t ó r z y ć ,  r ó w n i e  k o n i e ,  o w c e  i w i e ­
pr z e podpudaią temu w z d ę c i u  i tern sposo* 
b em  mogą zostać w y l e c z o n e .  Ostrzega się tyl« 
k o ,  aby natychmiast butel eczka została zatka- 
n ą , g d y ż  wapno moc pr zyjęci a w s i ebi e k w a ­
su w ę g l o w e g o  s tr a c i ,  gd y  się zmi esza z  
p o w i e t r z e m  a tmo sf e ry c zn ym  i dlatego ki lka 
b u t e l e c z e k  w y p a d a  mi eć  w zapasie.

S p o s ó b  ten j t k  w t eori i  j est  j a s n y m * )  
tak w praktyce i y le h ro c  r a z y , za narskute-  
c z n i e ys zy  uznanym n ie  może  3f ę  pr zet o  dosyó 
z al eci ć .

Ś w i e ż e  lekarstwo o dk r y ł  niejaki  P  J 

B r a i d e  i o g ło si ł  ten sekret  g o s p o d a r z o w  \ r  
roku z e s z ł em  uastępuiącym s p o s o b e m : * * )

,, M i ę d z y  r ozl ioznelńi  sposeLatni ratewa- 
„  nia bydł a na w z d ę c i e , dotyc hc zas  w y s z c z e -  
,, gól ni ał  się sposob w apn em ( o  którym do- 
„  p i e ro  co na mienion , ) jako nayskutecz-  
,, nieyszy.  Ka żd y d ozor ca  moich obór i o w-  
,, czarz  musiał b y dz  pewną i lością b u t e l e c z e k  

z w apn em o p a t r z o n y ,  l e c z  to się n ie kt óre  
b utel ec zk i  p o t ł u k ł y ,  to z n o w u  zapas nie- 
wy st a rc z ył ,  j e ż e l i  l iczba zai l isbiego byriła 
większą się okazała jak b nt e le c ze k  zapaso­
w yc h , nak on iec  lekarstwo to można b y ł o  
c ż yć  tylko w domu a n ie  na paszy  g d z i e  
n ay c zę sc i ey  z a co hd zi  po trz ebr .

,, D a l e k o  w y go d n i e y s z e  l ekarstwo z n al a z ­
ł em W p l e w a ch  k ono pn yc h , których w s z ę ­
dzi e g d z i e  się honopie sieią , łat wo i o b f i ­
cie w  uzasie młoeby k o no p i  dostać można

>>
tr

’ ) M ożna togo in s t r u m e n tu  io s tać  we Lwo wie na  
ezjezuickiey  ulicy u  J.  P- t iu iu a ta  M a j s t r a  in ­
s t r u m e n tó w  ch iru rg icznych .

* )  Obacz - Śniadeckiego początki chemii J .  I .  s t r .  
i6ó. gaz k w asu  węglowego ( gas a r id n m  carbo. 
n icum  ) w.odę wapienną tak  w s tan ie  gazu  , iako 
i wstanie  p ły n n y m ,  n a y p rz ó d  m ą c i ,  łącząc  s ię  
z w apnem  fo rm uiąc  k redę  , w wiekszey ?aś ob­
fitości d o d a n y , też same h re d e  ro sp u szcza ,  i wo­
dę na p o w r ó t  p rz ez ro cz y s tą  czyni.

* * )  \ y  d o d a tk u  now in  g o sp o d a rsk ic h  ( Q e k o n o m -i  
sche n eu igke i ten  ) w p ra d ze  p rzez  C h r .  Kar.  
A n d re  w y d a n y ch ,  r ,  i 8 i ę .  w 6 .  zeszycie N. i ł i f t r .  
, 09-
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„  ( n i e  d o św i ad cz a łe m j e d n a k ż e ,  c zyl i  w  tym 
,, c e l a  suszone l iści e l a b  ł o d y g a  tey rośl iny 
, ,  teu sam s i a t e k  maią ) l e c z  b e z  zapasa ple*
„  wy k o n o p n e y  niewol.no zadnemn moieinn 
„  pastuchowi  i  o w c z a r z o w i  pokazać  się .a 
,, p a s t w i s k a , r ó w n i e  jaK t eż  i zapas t y c h ż e  
„  p l e w  p o  ob or ac h i  o wc z ar ni ac h  mo<ch 
„  znaydowa-ć się p o wi n n i e n .

,, S ł u sz ni e  się k aż dy  g o s p o da r z  nay- 
„  sz kod l i ws zy ch obuwia skutków,  j eże l i  koni-  
, ,  c zynę l ab  z b ó z e , ścierń l a b  paraninę,  na 
„  których w y p a d ł e  ziarna po s ch o dz i ły  w ypa -  
„  ssć l , aż e ,  i  często kr oć  w o l i  za ni ec ha ć pas- 
,. t w i s k a , m og ąc e b yd ło  i e g o  posi l i ć  uni '• 
,, ż e l i  mi ał by i e na tak n i e b e z p i e c z n a  i łatwą 
,, do nabycia c h o r o b ę  w z d ę c i a ,^ na r a ż a ć .  Od-  
„  tąd zaś, jak m n i e ( i n o w j  P .  Braida ) ten spo- 
„  sob ( z w ł a s z c z a  w c z e ś n i e  u ż y t y )  j ako nie- 
,, z a w o d n y  jest  wi adomy. ,  w c *l e  się nie  oba- 
,, w i a m ,  i po z wa la m paść b yd ł o  i o w c e ,  nie-  
,, lękaj ąc  się już  w i ę c e y  t e y  n i e b e s p i e c z n e y  

c ho r ob y ,  kiora lo nie raz  w iei n  gnspoda- 
i, r z y , o z g u b ę  części  t r zod y była p r z y p r o w a -  
, ,  dzi ła.  L e k a r s t w o  to n ietyl ko n i  pastwi ska 
,, l e c z  i po obor ac h r ó w n i e  skuteczne® s;ę 
,, okazało , g d y ż  po s w i e ź e y  k o n i c z y n i e  czę- 
,, sto mi po ki lka sztuk b y ł o  z a c h o ro wa ł o  , 
„  l e c z  żadne z nicń nie  z g i n ę ł o  , ow cz a rz  tyl- 
,, ko lub pastach p o  paszy z i e l o n e y  po wi u-  
,, n ie n b y d z  p r z y  t r z o dz i e  i pi lnie '  u w a ż a ć ,  
,, i g d z i e  s p ost r zeże  w z d ę c i e ,  p o wi nn ie n  
„  g wa ł te m małą garstkę p l e w y  k o n o p n e y  o- 
,, w c y  w pysk w ł o ż y ć ,  i do p o ł k n i e o i a  ją 
„  pr z yi in gl y ć ,  a dla z a b e sp ie c ze n ia  się p e w -  
,, n i e ys ze go  j e s z c z e  s k u t k u , m oż e  o w c y  
,, c i enk ie  p r z e w i o s ł s  s łomiane w pysk wła-  
,, żyd i na tyle g ł o w y ,  p o d o b n i e  do uzdecz-  
„  ki  na k o ni  z w i ą z a ć ,  aby pysk bydl ęci a 
j, p r z e z  nie jaki  czas został  o t w a r t y ,  i p ó w i e -  
,, trze w o l n o  w y c h o d z i ć  mog ło  , iak to ero* 
„  b i ,  m oż e  b y dz  p e w n y m ,  że  n i g d y  m.n o w -  
„  ca na tę c ho r ob ę n ie  z gini e.

„  Z  resr.tą nietyl ko na ow ca ch l e c z  i na 
„  wszy stki ch rodzajach bydł a  r og at eg o mia- 
„  łem sp osob no ść  doświ adczani a t ego lekar- 
, ,  s twa ,  z naypoinyslnieyszym skutkiem, p rz e-  
„  to wszystkim go spo da rzom lekarstwo t o , 
„  jaho d o ś w i a d cz o ne  śmiało, zalecam.

Ta  choroba nigdy bydła nie n a p a d n i e ,  
j e ż e l i  w  ż a d c e y  po r ze  roku na c z c z o  i nie- 
p ó j o n e  w y p ę d z a ć  się na trawę nie  będ-ue , 
t o ż s a m o  j e ż e l i  c ze l ad z a p a s z a  pi lnie  się b ę ­
dz ie  o b c h o d z i ł a ,  Die daiąc byd.o t łustey k o ­
n i c z y n y  Da raz lub aby to p r z y n s y m n i e y  z s ł o­
mianą sieczką b ył o  p o mi e s z a n e  , t ud zi eż ,  j e ­
ż e l i  mokra trawa do j e d z e n i a  d awa ć  iru się

n i e  b ę d z i e ,  n a k o n i e ć ,  aby rostroptie pastuchy
a nie  d z i e c i , lub Indzie n i e d o ł ę ż n i , których 
dó n ic z eg o  j uz  w i ę c e y  u ż y ć  nie mozoa do 
strzeżenij! bydła b y ł y  o b i e r a n e ,  i g d y b y  o- 
tein pami ętano,  z e  p a s t a c h  s t r z e ż e  w i e l ­
k i e g o  k a p i t a ł u  g o s p o d a r z a . '

' A r g y r o p h a n .
Zr ęc zne mu D r e z d e ńs k i e mu  z ł ot n ik ow i  P„. 

W o l f  uó»ło się w y j i l e ś ć  nową k o m p o z y o y i ę  
z kroszou pod n az wi s ki em A r g y r o p h a n a ,  
która prócz w e w n ę t r z p e y  wa rt ości  ma gięt-  
Kość nićó Łii.niania, b ia ł o ś ć ,  g ł a dk oś ć  c z y ­
stość d *wi ękUj blask i nie  r ó Ż D i  się byuay-  
mniey ca s reb ra ,  w  dł ugi m u ż r n a n i a  A r g y -  
ropban z a cL o w u i e  swą w ł a s n o ś ć ,  p r z e z  skro* 
bani e i 'Częste s z l o f o ^ a n i e  p omyx em ( Biuns- 
stein ) iub też na brusie Die traći  biał ości  i  
r ó w n i e  jak  srebro w y g o t o w a n y ,  otrzymni e 
z n o w u  >woia g ł a dk oś ć  a Dawet tr zyma p r u b ę 
me nui cmą .  Jest  p r a w d *  w i e  i ty lko  t . u i e y  
kosztujące srebro.  W y n a l a z c a  p r z y im oi e  gc  
do przetopi eni a l ub n o w e g o  p r z e r o b i e n i a  za 
mi erne w y na d g i o d z e n i e .

R  . . . I.

S p o s ó b  a b y  P i w o  ni e  w y r o b i o n e  
B u t e l e k  n i e  r o z s a d z a ł  o.

W z i ą ś ć  s ł o m k ę  żytną b e *  Kolanka,  c o ­
k o l w i e k  dł uższą od korka , i * ra z z nią zat­
kać  b ut el kę  tak m o c n o ,  jak p o t r z e b a ,  można 
b y d z  p e w n y m ,  i ż  żadna botelka c b o c b y  i  
naystlniey zakork owa na  nie  pękni«,  g d y ż  po« 
w i e t r z e  ni ez na c zni e  tą słomką uchodzi .  T r z e ­
ba ty l ko sł omkę w pu ś ci ć  d ł d ż e y  c o k o lw ie k  
w butel kę jak korek.

R  . . . 1

J a r o m i r  i M a t y l d a .
D u m a .

J u z  c zar ne y n o c y  p o nu r e  c i e n i e  
O k r y ł y  p o l e  i  g ai k  d z i k i ,

Cał e oięte snem p r z y r o d z e n i e
G ł u ch e  c znwai ą tylko puszozyki .

J u ż  c iemność w d z i ę cz ną  rozlała  c i s z ę ,  
C h ł o d z ąc y  zef ir  mi l e  p o w i e w a ,

Zr oszoną  g r ł ę ż  i o d ł y  k o łys ze  ,
I s łoniem swoi m ci chość  p r zer ywa.

N i e k i e d y  g ru be  z nik ał y  chmury ,
X ‘i ęż y c  nad d ę b ó w  w ż no si ł  się sz c zy t y  t 

Blask s wó y  rrucaiąo na g ł a z  p o n n r y ,
G d z i e  ś w i e ż o ,  taki napis w y r y t y :

)( a
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rffrt M i* »łod«y M a t y l d y  zwłoki,
„ S r o g i e  ią losy w ż y ci u  d r ę ć z y ł y ,

„ T y  , c o  oł nOei sz  tędy t w e  kroki  
- „ C z u ł ą  ł z ą  skrop s zc zy t  tey  uiogiły.

N a  tym g r o b o w c a  posępna urna 
Stal. .  w i e c z o r n ą  z w i l ż o n a  r o s ą ,

3 smętna postać bożka Saturna 
Z  klepsydrą w r ęk o i ostrą kosą.

T e n  wi dok w każdy m r o d z i ł  w a m s z e n i e  
N i e  i e de o to ł z ę  c z o ł a  uroni ł ,

M u i e y  p r z y k t ó  k i e d y  kry.ą kami^n-> 
M ł o d z i e ń c a ,  ktśtry za sławą gon*ł- 

B ł o g o  się bł ąk ał  J a r o m i r  ś m a i y  
W i ą z i  g r o b o w i e c  , k o  niemo b i c i y  

L e c z  p r zest r asz on y w z p r y g a  się cały 
G d y  c z y t ^:  tutay M a t y l d *  leży- 

N a g l e  g o  s i ność  okrył a blada , .
Ok ru t ny m l ę k i em  p r z e r w a ł  m i l c z m i e ,

N a  twarde skały z łoskotem pada;
A  g ł u c h y o d g ł o s  daty  k ami eni e ,

Zud rz „ł a  z iemia , wstrząsły s i ę b or y,
X i ę ź y o  s i ę s c h o w a ł  za c z ar ne  chmary. 

W z d y m a ł  się p o t o k ,  sznmią i * w o r y ,
N a  tr umni e usiadł  pu s zc zy k  g o n t r y .  

N i e s z c z ę s n y  r y c e r z  X mieysca się z i y w a  
T k l i w y m  w i d o k i e m  w serce rażony,

B a s z ę  mu straszna b o l e ś ć  p r z e s z y w a ,
I skrapla ł zami  g r ób  nlnbńoney.

M  1 1  y ł d a ! k r z y k n ą ł ,  ona n ie  ż y ie  !
T e  bo sk i e  wdzięki  , te ż y w e  oc zy  i 

.Zimny i e  kamień g r o b o w y  k r y i e ,
O b r z y d ł y  r obak te c ia ł o toczy,

S pi e s z ą o do walki  z» mą O y c z y z n ę  ,
P r a g n a c r  z e r w a ć  s w i ęt n e w a w r z y n y ,

N i e  i e d n ?  e h ln bn ę  p o ni o s ł e m  b l i z n ę ,
O r ę ż  p r z e z  d z i el ne  ws ł awi a ią c  c z y n y ,

Ł e c z  gdy  tak chci ał y l o s y  o k r u t n e ,
Że b ym  ią w z i mny m ogltrdał  g r o b i e  

P r z y b i o r ę  r a c z e y  c yp ry sy  smutne 
N i e m i  w a l e c z n e  c z o ł o  oz dobi ę.

T o  r z e k ł s z y ,  w es t ch n ął  po ki lka razy 
S t r a s z l i w y m  uuntkiem p r s c i ę t y  c a ł y ,  

O b m y w a ł  ł zami  n i e t z n ł e  g ł a z y ,
A lasy i-ego ż a l  powtrrzały. .

W t e n c z a s  d o p ie r o  ,  g d y  ranna z o r z a  
Ś p i ą c e  isto.y blaskiem swym b o d l i  

O p u s z c z a ł  o k r ę g  t ego p r z e s t w o r z a  
Chroni ąc  się o d t ą d | w i d o k u  ładni .

A  rak t r a w i o n y  c zuci em miłosnym 
P ę d z i ł  diii  smutne n o c y  bea senne

W y w i e r a ł  ża le  i j ę k ie m gł osne m
W  pr ze p aś c i  śmi er ci  si ęgał  b e z d e n n e

X . . .  Z . . .

T e a t r  w  L w o w i e .
Dni a 4. L u t e g o  p r z ł d s t a w i a n o  K o m e d i y ę  

w  3 . aktach z  f r a n c us k i eg o  p r z e z  P.  D n a -  
s z e w s k i e g o  p r z e r o b i o n ą ,  pod t y tu ł e m :  K o ­
c h a n k o w i e  e x t r * p o o z  t ą. Starosta o m ó w i ł  
się z  Ka sztel anową,  a ż eb y i e g o  s y no w i eo  Ka- 
pi  iu W a l e r y  w s z e d ł  w z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e  
z  i t y  siostrzenicą Eir.iliią. A ż e b y  się i c s z c z e  
p i r w e y  dać p o z na ć  W a l e r e m u  i w yb a d a ć  i e-  
g o  sposób m y ś l e n i e ,  ndaie siv E mi li ia  p o d  
pr ze b ra n ym nazwi sk iem L u c y n ó y  d o W a r s z a ­
w y ,  g c b i e  g o  uaygoretszą  mi łośc ią  caymnie.  
Wt yr o odbi er a W a l e r y  r i k a z  od S tr yi a uda­
nia się do Kr ak owa  dla poznani a s w e y  narze-  
c z o n e y ,  pe ł en  n i e c h ę c i  op n tz o ża  W a r s z a w ę ,  
L nc y n d a  w y pr z ed z a '  go w p o d r ó ż y ,  i okazu-ie 
się ma w równych mi cysoioh w .odmienney 
p o s t ac i ,  tak u d a ie  w R a d o s z y c a c h  d zi er żaw ,  
c z y n i ą , w  M a U g o s z c m  K r a k o w i a n k ę ,  tym 
r o zżar za  i e g o  mi łość  i e s z c z e  bar dzi ey .  Nar es-  
ci e p r z y b y w a  W a l e r y  do K r a k o r r a , g d z i e  
w r t z  z  L u oy nd ą s w o i e  s z c z ę t c i o  znay dui e.

P o  czem n ast ąpi ł j  K o m e d y a ,  O pe r a  w 1. 
A k c i e  p r z e z  P  O m u s z e w s k i e g o  pud t ytuł em * 
J p d y b  n a d z i a n y  do  a a  1 c m i. P a n u Łapni - 
ckiemu N o t a r y u s z o w i , s ł awnemu K u t w i e  p r z y ­
syła p e w n y  S z l c c b c i ć  za z dobi enie  tranzakcyi  
11 łyka.  L a p o i c k i  będąo wraz z  żoną na nrstę- 
pui ąc y d zi eń  oa obiad z apr os zon y . radzi  i ey ,  
a ż eb y t e g o  i nd yk a z g ł o dn i ał y m d ep e nd en to m 
oddała,  l e c z  gospoda rna  Ł . p n i c h a  c h c e  z n i e ­
g o  korzystać  i niesi e po sekr etni e do restau­
ratora g d z i e  g o  sprzedaże.  Kałaiu&rkie w j cz 
i e d en  z  d e p e n d e n t ó w  w i dz i  t o ,  w y k a p n i o  
i n d y k a ,  i pr zynosi  swoim k o l e g o m ,  k tór zy  w 
i e g o  nadzi ani u l e o  dukatów z n scho dzą.  p.a.  
dosni  d ep e nd en o i  daią uc ztę  na która P .  L e ­
g n i c k i e g o  wraz z  żoną  z a pr a s z a j ą , ‘ tam, od- 
h r ywa ią  im cał y wy pa dek  i zdaią l a c h n n e b  
z  tych p i e n i ę d z y ,  z których n»ywi ększą  część 
na s w o i e  po t r z e b y '  wy dal i .  Ta  sztuka reśt 
z a w s z e  mi l e  p r z y i m o w a n ą ,  chsrakter  t a k o w e ­
g o  a dwokata  i b i e d n y c h  d e p e n d e n t ó w  i es  
tfi f n ie  w y s t aw i on y,  mała l i c z b a  w i d z ó w ,  p r z y  
ięła  ią z  oklaskami.

IPani Ca ta  la  n i  życzeniom szanowuey Publiczności zadosyć czyniąc: bę­
dzie miała zaszczyt dać lwszey Koncert w e L w o w i e  na redutewey Sali. —  
Bzień 1 Prograifia Koncertu przez afisze ogłoszone będzie.

^Łedafecyin F. K r a l t e i  a. —  Dr osiem J. F i!  l e i * .


